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O P r o i e h c i e

J W. W  y c z e c h o w s k i  eg o.
P r e z e s a  w  S ą d z i e  A p p e l l a c y i n y m .

O d  momentu, w  którym  JW . W yczechow ski ogłosił drukiem swe 
m yśli, o sposobie ratowania maiątków obywatelskich, rozmaite, a 
częstokroć zrsobą sprzeczne słyszę zewsząd uwagi. Podzielone są opi­
nie —  co mnie nie zadziwia, przedmiot bowiem iest ważny, i każde­
go interessuiący. Choćby więc to pismo, ten iedyny skutek miało, 
żą zwróciło wszystkich uwagę na ową tak naglą i tak trudną do roz­
wiązania zagadkę, iużbyśmy winni byli Autorowi wdzięczność. T o 
przecież nie uwalnia Go od obiaśnienia niektórych twierdzeń; bo kto 
raz wprowadził przed Sąd Publiczności tak wielką materyą, albo 
zw yciężyć, albo na polu piśmiennych rozpraw pokonanym bydż mu­
si. Zebrane uwagi nad tym proiektem postanowiłem w ydrukow ać 
dla tych , którzy lubią mieć rzeczy obszerniey wyłoźonemi. Autor bo­
wiem  w  redakcyi swego pisma nie pamiętał ną owo praw idło; brepis 
ensc laboro, obścurus fto.
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Zdaie się On w  swem piśmie wychodzić od twierdzenia, ze 
nagła iest potrzeba przyiśdź w  poinoc Ziemianom; tey prawdy nikt 
m inie zaprzecza. Lecz życzenie Jego wydaie się niektórym za iednostron- 
ne dla tego, ze iak mniernaią, interess wierzycieli poświęca ratunkowi 
Ziemian. Ja inaczey mysi Autora obeymuię, i tak ią przykładem obia- 
śmam. Miał ktos dobra wartuiące 25o,ooo, na tych miał długu bądź 
to po O ycu, bądź tez z działów, bądź z uposażenia dzieci, bądź w re ­
szcie z inney iakiey przyczyny 70,000. —  W szakże nie był w  pro- 
porcyi maiątku bardzo źadłuźonyito. Z  tey suftimy winien był 3o,ooo 
Antoniemu, 20,000 Piotrowi, 20,000 Marcellemu. Nastąpiła woyna, 
zwiększone potrzeby kraiu^ zaciągnął znowu 10,000 długu od W in ­
centego w  oig(de więc Wziąwszy, nie zadłużył ieszcże trźeciey części 
swego maiątku - Antoni naywyzey hypotekowany, chcąc prolitowac 
z okoliczności, i wieś zagarnąć, wypowiada swoie 3o,ooo, otrzymuie 
dekret subhastacyiny, nikt z nim nie licytuie, bo pieniędzy nieinasz. 
Piotr, Marcelli i W incenty chcą wprawdzie ratować swe kapitaliki, 
chcą się współ ubiegać z Antonim do licytacyi, lecz ten, iak o pier­
w szy wierzyciel, obstaie, aby w ykazali, iż maią gotowe 3o ,000 w  
brzęczącey monecie na iego spłacenie. A że tych trudno iest teraz zna- 
leśdz, przeto żaden nie może konkurować z Antonim, i ten w  sum­
mie 3o,ooo nabiera w  swą własność oWą wies wartuiącą 25o,ooo; 
A  tak i dłużnik z swym  czystym maiątkiem, i trzey drudzy wierzy­
ciele upadaią. Źe takie przypadki się zdarzaią, moźnaby się prze­
świadczyć z aktów rozmaitych Trybunałów.

T ak w ięc dłużnik, a dziedzic ow ey w si, który ieszćze miał na 
mey czystego maiątku 170,000 to iest więcey iak dwie ze trzech części 
wartości, bez winy, bez lekkomyślney spekulacyi, beż płochego strwo­
nienia chudoby, nie tylko stracił wszystko co m iał, ale nad to wie­
rzyciele, ów  Piotr, ów Marcelli i ów W incenty, chociaż tak wysoko 
hypotekowani, stali się ofiarą zbyt naganney chciwości Antoniego.

Przekonywam się więc, źe tu idzie tyle o los wierzycieli, ile
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O los dłużników , bez wlasney winy upadaiących. Zamiar iest tu 
wspólny, byleby śrzodek do zamiaru mógł hydź stosownym.

Zastanówmy się nad okropnym losem owego dłużnika; może 
on mieć przekonanie wewnętrzne, iż nie iest sprawcą nieszczęśliwegę 
losu swoiey żony i dziatek, lecz co leszcze ciężey ducha lego przytła­
cza i serce rani, oto, że owa ostatnia niewinności podpora, honor 
iego i nadzieia odięte mu są nazawsze. Gdyż iakokolw iek prawą 
rozróżniaią bankruta od uieszczęśliwego dłużnika, zawszeprzecież iest 
bolesnem i wstydliwem  dla uczciwego człow ieka, nie uiścię się w ie­
rzycielowi. Zaciąganie dłngu, iak się gruntuie na kredycie, to iest 
na zaufaniu, tak iest za\ysze rzeczą honoru.

Jest rzeczą honoru dla uczciwego W ierzyciela, aby przy zda- 
rzoney okazyi nie zdradzał zaufania dłużnika, by nie zasłużył na ovyo,, 
co dp s\yegoŁcharakteru podeyrzenie , tuneo danaos lecz z drugiey 
strony równie iest rzeczą honoru dla dłużnika, dla którego dręczącą 
bydź muszą przypomnienia strat, Piotrów , Marcellów i Wincentych^ 
którym  się nie uiścił.

Dłużnik pozbawiony swego czystego m aiątku, póyd^ie szukać 
w  służbie ratunku dla ocalenia własnego życia, i naydroższych ąobie. 
osób; ó w , który miał 9000 corocznie do wlasney dyspozycyi, teraz 
naywięcey pobierać może zł, 5oo. W smutny tn tym stanie będjpż; 
mu wolno użyć przynaymniey tego wysługiwąnego mytą pa zasp,o kp­
ie nie cząstki potrzeb, do ktprych b ył przyzwyęząionym . iAie, bo 
Piptr, Marcclli i W incenty do niego nąyplerwsze małą prawo, l to 
iuż dla nich iedynym iest iunduszem. T aki iest los dłuzpjką ąa do 
śmierci, i taka iest nadzieia niżey hypotekowanych W ierzycieli.

Nie dziw więc, że ieden z Sędziów, iak o się wyraża, z powo­
łania swego ścisły wykonawca prawa zszedłszy z sędziowskiego 
krzesła odzywa się ięzykiem ludzkości. T e dwie wrełkie cnoty w  
Urzędniku, uszanowanie dla prawa,'. 1 czulę serce cztowieką, pięknemi
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są znamionami tych , którym naylepszy Monarcha powierza jakikol­
w iek  udział sw ey naywyższey W ładzy.

Autor chciałby widzieć urządzonym proiektowany System 
kredytow y na wzór tego, iaki Nayiaśnieyszy Pan ustanowił dla dłu­
żników summ Bajońskich. W yrażenie to, ile uważałem, do myl­
nych bardzo rezonowaii stało się pochopem. System bowiem przez 
N. Pana postanowiony, mało dotąd należycie został zgłębionym. W szy ­
scy wielbią Monarchę za względy dla licznych Obyw ateli, a tern sa­
mem dla kraiu, lecz nie wszyscy poięli mądrość zasad tey instytucyi. 
Całe iey dążenie do niezawodnego wyprowadzenia z długów obywa­
teli kraiu , od kilku  w ieków  się dłużących, nie dosyć ieszcze zdaie 
się bydż poznanein. Kray nasz trzeba radykalnie uleczyć, bo dzi- 
Sieysza niedola, iest wr znaczney części skutkiem dawney Anarchii 
i późnieyszych politycznych przemian, które po tamtey naturalnie 
nastąpić musiały. (*) Podany nam więc został przez Autora śrzódek 
wypłacania się z długów, śrzodek natęzaiący nasz przemysł, ozy- 
winiący istotną nddzieię , a tern samem podwaiaiapy nasze siły. 
I to iest co System ten nay więcey zaleca. Pomiędzy Systematem dla 
summ Bajońskich,,. a proiektern Autora, znayduie się bardzo iawna 
różnica, tam Bząd iest iedynym W ierzycielem , a zatem ów szósty 
procent na umorzenie kapitałów do iednego zawsze ma ’w pływ ać żrzo- 
dła, tutay, gdzie wiełu iest W ierzycieli, wcale inaczey powinien 
bydż urządzonym. W ielu  mniema, że każdy W ierzyciel ów szósty 
procent od swego kapitału corocznie odbierać, a tern samem, iak 
m ówią kapaniną, zaspokaianyWi bydż ma; co gdyby tak było, W ie ­
rzyciele mieliby rzeczywiście krzyw dę; —  lecz ów róskład ciężaru ną 
wieloliczne epoki, ściąga się tylko do Dłużników a nie do W ierzycie­
li, gdyż ci do razu mogą bydż zaspokoieni. Autńr bowiem uważa, iż 
brak w  kraiu cyrkuluiących pieniędzy, iest nay ważnieyszą przyczyną 
upadku dłużników i zawodu iakiego doświadczaią W ierzyciele. T e­

(*) Zobacz Oeuvres posthumes de M ahly.
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mu brakowi przez proponowany proiekt chce zaradzić. Chce on owe 
hypoteki zamienić na papiery cyrkuluiące, które by każdy dłużnik 
w ydal aż do kw oty przez siebie winney, a do systematu kredytowego 
po przekonaniu się o iey zupełnem bespieczeństwie przyiętey. Od 
summy takowych papierów w yrów nyw aiącey długowi teraz zahypo- 
tekowanemu 5/5 części prawdziwey wartości nieprzechodzącemu, ma 
diuznik dyrekcyi kredytow ey opłacać 6 procentów. Z  tych Dyrekcya 
płaciłaby 5 procentu ukazicielowi owych papierów, to iest terażniey- 
szemu W ierzycielow i, lub temu kom uby on ie ustąpił, za całą zaś 
summę zebraną z szóstego procentu od wszystkich dłużników kraio- 
w ych, rok rocznie wykupowanoby z kursu owe c}W uluiące papiery, 
i teby publicznie palono w  W arszawie. T ym  sposobem w  przeciągu 
lat 36 wszystkie papiery kursuiące zrealizowaneby były na pieniądze 
brzęczące, kray biedny zostałby zasilonym, co rok podnosiłaby się 
wartość ow ych papierów, i zdaie się, że naydaley w  sześciu lub sie­
dmiu latach, byleby Dyrekcya ściśle zachowała wszelkie przepisy, mo­
głyby stać w  równi z gotową monetą; tak, iż co do W ierzycieli, 
system ten m iałby zaledwie te ich ścieśniaiące skutki, iakie miałoby 
6cio lub 7mio letnie Moratorium, które przecież iak się niżcy wykaże 
mniey by było dla tychże W ierzycieli, tym mniey dla ich Dłużników 
uży tecznem.

Pytaniem iest w ię c , czy by ustanowienie papierowych pienię­
dzy opartych na dobrach narodowych, lub na innym iakim funduszu, 
nie było lepszem nad proiekt Autora ?

To zasługuie na głęboką dyskussyą, albowiem zważyć tu po­
trzeba, że liczba opartych na dobrach narodowych papierów mogła­
by się powiększać, papiery żaś proponowane maią fizycznie oznaczo­
ną granicę, którey nikt w  utworzeniu listów zastawnych przeyśdźnie 
może, i owszem te, co rok by się zmnieyszały przy równym zawsze 
amortyzacyinym funduszu, a tern samem w  stosunku progressyinym 
musiałyby iść w  górę, powtóre, iż gdyby dobra narodowe na ten 
przedmiot b yły  użytemi, dla niego musielibyśmy poświęcić zbawien­
ne ich przeznaczenie na Er bpach ty. Potrzecie, że dobra pry watne przez
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zaręczy cieli taxowane, podług doświadczenia więcey będą miały kre­
dytu. Poczwarte za cóż zabierać fundusz narodowy, którego utrata 
pociągnęłaby za sobą powiększenie ieszcze podatku, kiedy zahypote- 
kowane-dobra prywatne w  tym względzie iuż mogą ie zastąpić. A na- 
koniec, papierów cyrkuluiącycli na dobrach narodowych opartych 
Ziemianin musiałby zawsze dopiero nabywać za coś innego; ieźli przy- 
puściomy, że ich nabędzie tanio, w  tym razie musiałyby stać nisko, 
coby iuż powinno odstraszać od ich mnożenia, bo gdy raz spadną, 
nigdy się iuż do dawnieyszego biegu nie zw y k ły  podnosić. —

Jeźli ich nabędzie wr cenie przybliźaiąeey się do pienięzney, w  
ten czas coż Ziemianom taki proiekt w  terażnieyszyph okolicznościach 
dopomoże, gdzie idzie o ułatwienie wypłat. Inaczey codo 
listów zastawnych, te, skoro ich posiedziciel zechce poczekać, konie­
cznie coraz muszą się podnosić. Prócz tego, przymuszanie W ierzycie­
li, aby papierowe pieniądze brali, zdaie mi się bydź mniey sprawiedli- 
w em , iak system kredytowy, gdzie biorą listy zastawne, to iest: za- 
mieniaią swe hypoteki, iuż exystuiące niemaiące kursu, na hypoteki 
kursuiące, i które w pewnym przeciągu lat koniecznie muszą bydź 
zrealizowanemi, a zawsze potrzebie większey cyrkulacyi przynay- 
mniey ta k , iak papierowe pieniądze, dogadzaią.

Go do moratorium, to zdaie się bydź w  tęy mierze mniey do­
brem , że tylko przewleka złe, ale go nie niszczy. W  teraż/deyszych 
okolicznościach, m oglibyśm y bydź bajrdzo długo w  potrzebie coro­
cznego pbnawiama morator^i, coby miało postać owego na gangrenę 
choruiącego, który zamiast ucięcia palca, odkłada opeyacyą od mo­
mentu do mpmentu, az wreszcie i czas ratunku upłynie. JDIuzm-k 
przy zwyczaynyrn moratorium, nie pr^eyviduiąc możności ratowania 
się istotnego, upada pod nieszczęściem, a ieżeli mniey iest delikatnego 
sposobu myślenia, zabiera z dóbr co może, na zabespieczenie dalszych 
sw ych potrzeb, przez co fundusz W ierzycieli częstokrpć niepoweto­
wanie się niszczy. Po upłynionem moratorium, trzebaby się znowu 
processować, i W ierzyciel niezawodnych wżględem swego maiątku

6
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nie mógłby przedsięwziąść układ ów ; przeciwnie proponowany pro- 
iekt obeymuie w  sobie plan całkowity w obięciu , wielki w za­
miarze , i wszystkie powyższe znosi niedogodności, A  w  reszcie 
moratorium w  ten czas dopieroby powinno ustać, gdy dostateczna w  
kraiu będzie massa cyrkuluiących pieniędzy; lecz właśnie w  ten czas 
podług proiektu iużby wszyscy wierzyciele byli zaspokoionemi, bo 
napływ  gotowizny podług doświadczenia tak wznosi kurs listów za­
stawnych, ze te w yżey stać zw ykły, iak gotowe pieniądze. JNa wszel­
k i przypadek napływ gotowizny nie mógłby bydz nagłym , lecz po­
w olnym , a zatem niezawodną iest rzeczą, ze kredyt listów zastawnych 
prędzey się podniesie, niż owa massa pieniędzy napłynie, iakieyby 
potrzeba było po upłynionem moratorium.

Co do mniemania, że te słuszności prawidła, nie byłyby prze­
cież prawidłami ścisłey sprawiedliwości, która upoważnia W ierzy­
cieli do pow yżey przytoczonych, chociażby nieludzkich postępowań, 
odpowiadam: iż niechay sobie przypomną pod iakiemi stosunkami i 
prawami pożyczali, iż wreszcie żadne prawo nie iest wym ysłem  do­
wolnym  , ale raczey wyrazem sprawiedliwości naturalney; iż przepi­
sy o licytacyach dóbr zasadzaią się na owem doświadczeniu, że w  
zwyczaynych kraiu okolicznościach, zawsze się znayduią rozmaici 
ubiegaiący się, którzy dobra zapłacą podług istotney ich wartości. 
Lecz przy nadzwyczaynych okolicznościach znoszących to doświad­
czenie , nadzwyczayne też muszą bydź przedsięwzięte śrzodki. T ak  
więc sama sprawiedliwość rozwięzuie owo zapytanie słuszności, kto 
powinien drugiemu ustąpić? czy ten, który chce nadzwyczaynych 
przypadkowych zysków , temu co na nadzwyczayne szkody został 
wystawionym ? lub przeciwnie, czyli ma bydź przytłoczonym nie­
szczęśliwy, by swem nieszczęściem zbogacił tam tego? -

Obróćmy się na naszych Sąsiadów. W  Państwach Pruskich, w  nay- 
pieniężnieyszych nawet czasach nie wolno było dóbr na licytacyach prze- 
dawać niżey dwóch ze trzech części ich wynalezioney wartości —  w  
Państwach zaś Austryackich w  ten czas nawet, kiedy bankocetłe w  
ttik wielkiey liczbie kursowały, niewolno było dóbr przedawać niżey
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całkow itey ich taxy. Uskarżano się na wypływaiącą z tąd prze­
włokę w exelucyiy i tey doskonalsze w  tey mierze prawodactwo 
Francuskie zaradziło naydzielniey; lecz z iedney strony nie zniosło toż 
nowe prawodawctwo dobrze iuz nabytych praw  i pózmeyszych 
wierzycieli i samych dłużników, z drugiey strony prawodawctwo to, 
stosowane do całego świata, nie może w  sobie mieście śrzod- 
ków  zaradczych na nadzwyczayne okoliczności, —  którym  Monar­
cha lub Seym tymczasowo zapewne zaradzą, bez zniesienia przecież 
nazawsze owey dla dzisieyszych tylko okoliczności uciązliwey, lecz 
przy zwyczaynych okolicznościach naydoskonalszey w  piawoda— 
wczym  względzie exekucyi. ' V !

Są co się odży waią przeciw solidarności —  "Wyraz ten iest w  
istocie zastraszaiący, chociaż w  obięciu samego proiektu nie byłby 
on, ile mi się zdaie, zasadnie potrzebnym, gdyby nie nadawał pe- 
w ney całemu systemowi kredytowem u sankcyi, iakiey inaczey nie 
tak łatwo osiągnąćby można. Autor przywiódł, iż ta solidarność nie 
iest rzeczywistą, a przecież iest użyteczną. Do obiaśnienia myśli Au­
tora zdaie mi się ten przykład bydź trafnym. —  G dyby Antoni zasta­
w ił u Piotra zegarek wartuiący 5o. Dukatów, za pożyczkę wynoszącą 
Bo. Złotych, lecz razem Marcelli zaręczył Piotrowi za tę Sum m ę.—  
Coż ten ostatni ryzykuie, kiedy sam zastaw, aż nadto dostateczną 
ma w  sobie wartość. W łaśnie to iest myślą Autora; nie przyimuie 
on do systematu kredytowego zadłużonych nad 5/ 5. części, cóż więc to 
solidarne zareczenie, dla zaręczyciela znaczy? kiedy wartość każdych 
w  szczególności dóbr zupełnie wystarcza, mianowicie przy systeinacie 
gdzie licytacye zaczynać się dopiero mogą od 5/5 lub ą/ó części u 
wreszcie od całkowitey dóbr wartości. —  Użytecznem zaś iest to soli­
darne zaręczenie, bo daieśrzodek do prawdziwszey dobr zadłużonych 
taxy. Sami zaręczy ciele dobra każde oceniaią, sami przez wzaiemne 
sie dozorowanie, ruinie dóbr zapobiegaią. Użyteczną iest solidarność* 
i dla tego, że wierżyciel odbiera bez processu i kosztów prowiżye i 
kapitał które solidarnie zobowiązani sami ściągaią. A zatem me znay-
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duię ia w  systemacie Autora tey kontradykcyi,iaką znaydowano w  
okazaniu Hypoteki bez wystawienia się na iey realizacyą.

By proiektowany system zupełnie odpowiedział wielkiemu 
swemu zamiarowi, naywięcey zależeć bidzie na regularnem opłaca­
niu procentów do kassy kredytow ey; lecz tutay właśnie proiekto­
wany system zdaie się by di nay doskonalszym.—  Skoro bowiem dłu­
żnik nie zapłaci owych 6. procentów, zaraz dyrekcya kredytowa bez 
processu zabiera mu dobra zadłużone, i te wystawia na licytacyą, 
gdy zaś Summa na którą listy zastawne wystawione zostały, 
na gruncie pozostaie, tedy kto się zobowiąże opłacać regularnie od 
niey procent, i zapłaci w  tychże samych papierach to ty lk o , w  czem 
zalicytowana Summa kupna przenosi Summę przyiętych do systema- 
tu długów, będzie mógł tychże dóbr nabyć. Jakaż więc dla Kapita­
listów łatwość żyskownego użycia swych kapitałów bez pozoru na­
w et niesprawiedliwości! iakaż łatwość przedaży takich Dóbr! iakiż 
to śrzodek utrzymania ich w  fnierney przynaymniey cenie! iakaż w re- 
ście sposobność realizacyi takowych papierów!

Przy tym systemacie zdaie się, że wszystkie interessa z słusz­
nością zgodne są połączone, że nie staie się tak nagła rewolucya w  
prywatnych maiątkach, która dla naszego kraiu z politycznych wzglę­
dów śmiertelnym byłaby ciosem. Obeyrzyim y się tylko w  czyich 
to rękach po większey części są pierwsze hypoteki? sposób w iakim  
teraz dzieią się nadużycia tego prawa, powinienby iuź nas ostrzegać 
o potrzebie tego śledzenia; a w  ten czas wykazałoby się, co nam zdro­
w a polityka i wyższe interessa kraiu, zgodne z słusznością i sprawie­
dliwością czynić doradzaią.

T a k  w ięc system proponowany przez JW . W y  Czechowskiego 
wart iest istotnego zgłębienia. (*) System ten różni się od systematu

( * )  Da on się zapewne wiele ieszcze wydoskonalić; nasuwa do tego myśli w swym 
piśmie W , Leipzyger., a może gdyby się raz na zasadę zgodzono, znalezionoby i inne 
poprawy: spodziewać by się należało wiele w tey mierze po JW . Prefekcie Byd­
goskim bacznym zawsze na potrzeby czasu, i tym przez swe dzieją idącym 
w pomoc. u i
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Baiońskiego, ą nie równie ^yięęey od systematu landszaftowego Pra­
skiego , od którego zdąie się bydź doskonalszym.

Cożkolwiek bądź, i^odayby to pismo było zagaieniem, do 
skromnych i bezstronnych rozpraw nad tern, coby dla kraiu by­
ło uży tecznieyszem: czy podany proiekt, czy moratorium aż do ubie- 
gnienia teraźnieyszey krytyczńey epoki, które, iak w yżey wykaza - 
fem, złego nieskończy? czyli owe kollokacye używane za cza­
sów Polskich, od Rządów zeszłych iako uwieczhiaiące niepewność 
własności zniesione, lub tęż exdywizye, które gdyby nawet się dały 
należycie wykonać, bodayby dzisieyszego złego na inne nowe nie za­
mieniły! lecz exdy wizye te z zaręczeniem Skarbu a w ięc całego K ra­
iu  za Summy Baiońskie nie łatwo daią się pogodzić, prócz tego 
niezmierne trudności do porządnego ich uskutecznienia w  sobie obey- 
inuią, źle zaś urządzone i wykonane, wystawuią kray na powszechne 
spustoszenie, wszystkie familie na pieniactwo. (*) Czy nakoniec po­
stanowienie, aby dobra na licytacyach nie mogły bydź sprzedawa- 
nemi niżey ich detąxacyi, iakby ta urządzona bydź powinna? 
lub też czy połączenie z sobą k ilk u  z tych rozmaitych śrzodków ?

Rzeczą iest wspólną tak dłużników, iako też w  znaczney części 
wierzycieli, których Autor odróżnił od lichwiarzy, naradzić się 
wzaiemnie i podać swe m yśli bezstronne.

Nie raz daią się słyszeć narzekania na biedę, potrzeba w ięc m y­
śleć nad ratunkiem. Nayrzewliwsze utyskiwania, naygorjiwsze de- 
kląmącye słów zwyczaynie czczych w  sw ey treści mało się przyda­
dzą, bo tu potrzeba myśli rozważonemi dowodami popartych. W  
hieszczęściach znaydą się zawsze nadzwyczayne cnoty, nadzwyczayne 
talenta, bo pasowanie się z losem, iest dla mężnego geniuszu praw-

1°

( * )  Wreszc-ię zważyć należy, iak daleko takowa ustawa byłaby szkodliwą han- 
dlową Ogólnie życzyeby należało, aby Rady Handlowe X.ięstwa[podały swe opi­
nie nad proponowariemi śrzodkarni ratunku
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dziwem dopiero życiem ; przeciwności go rozwiiaią; to co poziome­
go ducha przywala, iego do namysłu i działania wzywa. Tam  on 
dopiero sam siebie poznaie. M ieyiny przeświadczenie, źe i w  tey 
mierze moment iest wykazania naszey narodowey wartości. —  Oby 
w ięc w  ślady szanownego Autora utalentowani Obywatele bez zby­
tniego, ani naiedną ani na drugą stronę uniesienia się, ile w  tak 
delikatney i bardzo trudney do rozwiązania materyi, chcieli grunto­
wnie wyświecić, iakiemi sposobami można ratować maiątki O byw a­
telskie. (*)

(*\  Szczeffólniey byłoby do życzenia, aby przez wzaiemną Korrcspondencyą wyta- 
śnili sobie i publiczności powyższą materyą JJ. W W . Wyczechowski, Gliszczyński, 
Bielski, Miączyński, Stawiski, W W . Biernacki, Knoblauch, Leipziger, którzy, ile 
mi wiadomo, iuż wszyscy o tym przedmiocie pisali, lecz wzaiemnych Argumen­
tów dotąd dostatecznie, nie oceniali.

W yszło także niedawno ważne dzieło w Berlinie pod tytułem J t a t u n e k  
w p o t r z e c i e ,  przez Meistra, Zapewne i na zagraniczne pisma zwrociemy 
naszą uwagą.
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